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Ze szlaków zwycięskiche

H ord y bolszew ickie w  odw rocie na całej linii. — Zajęcie p r z e z  
Lu b a w y -Lic b a rg u  i R yp in a . — Zam kn ię cie  o d w ro tu . — 

G ru d u s k . M a k ó w , H ru b ie s zó w  w  naszych rękach.

Klęski bolszewickie pod Lw c w e ir
Warszawa. (PAT.) Komunikat Sztabu generalne­

go W. P. z dnia 21 sierpnia Pr.:
Front północny. Wojski nieprzyjacielskie, któm 

^targnęły w korytarz, między Wisłą a granicą nle- 
biiecka w zamiarze zdobycia Torunia ; przecięcia dróg 
łączących nas z morzem, znajdują się w pełnym oc- 
krocie, mając na karku dzielne cdaziały pomorskie, 
którą szarpiąc cofającego się przeciwnika, zajęły Lu- 
*^wę, Licbarg i Rypin.

W bitwie pod Brodnicą, wśród kilkuset zabitych 
bolszewików znaleziono trzech oficerów niemieckich. 

Armja gen. Sikorskiego odcina już odwrót tych 
bolszewickich.
XVIII dywizja piechoty, złamawszy ostatecznie 

bon Ciechanowem rozpaczliwy opór oddziałów nie­
przyjacielskich, zasłaniających odwrót IV ar w* se- 
^ieckiej. postępując szybko naprzód w kierunku pó*- 
®ocnym zajęła Grndusk. przecinając w ten sposób 
^ogę odwrotową, prowadzącą przez Mławę na E*rz  ̂
^hysz oraz zaatakowali Mławę.
. - Dywizja ochotnicza posunęła się pod Przasny sz 
1 hst w' trakcie zdobywania tego miasta.

Oddziały grapy gen. Osińskiego zdobywszy w  
^ężkich walkach Maków', posuwają sie w kierunku 
*** Gąsewo i Różan.

Nieprzyjaciel poniósł ogromne straty. Podczas 
^alk dnia 20 bm, wpadło w  nasze ręce 10.000 jeńców 
kięprzeraćhowana dotąd ilość dział, karabinów ma­
n n o w y ch , tahorów i'innego maferjału wojennego. 
, Front środkowy. Armje frontu środkowego m« 

acząc na przemęczenia w niepowstrzymanym impe- 
^6 prą naprzód. Dnia 20 bm. czoi«we kolumny dota-- 
^  do Ostrowia. Czyżewr i Brańska, Potęgujący się 
* dniem każdym zapal naszego żołnierza przczwyclę- 

szalone trudności. Według dodatkowych meldui*- 
w walkach dnta 19 bm. I. dywizja Legionów zdo- 

lyła 14 dział, ogromna ilość t*boru 1 kilkaset jeńców. 
Grupa major:* Jaworskiego, rekrutująca się głów. 
z eiementow ochotniczych, zdobyła 15 dziaj, 9 ka* 

maszynowych, 2 sztandary i wielkie tabory.. 
Oddał się również pod Międzyrzeczem pułk koza- 
^  W' sile 400 jeńców.

»* Dn'a 20 nienrzyjaciei zaatakował naszą załogę w  
fj^ściu . Atak krwawo odparto. W walkach pod Dn- 

gdzie odrzuciliśmy nieprzyjaciela za Bug «d» 
?.®czył się kapral DarJeiuk z XI pp.. który sam om — 

nie czekając na nadejście swojej kompanji z S żoi- 
C rzanii zaatakow ał Hnje nUprzj jaciełską. biorąc 20 
^tców do niewoli.
. Stwierdzono że w tym rejonie walczy po strottło 
^ s2ewickiej oddział ochotniczy żydowski z Włoda-

 ̂ Akcja w rejonie Hrubieszów i doprowadziła po 
^etej walce ulicznej do zajęcia tego miasta, 

w. front południowy. Nasza ja/da prowadzi forsow- 
j'® bo^cig armji konnej Rudiennego vycof>>iącej się 

Kulikowa i żńHsfifec w kierunku północnym, 
rejonie Lwowa rozpoczęto akcję celem roz- 

i. a koncentrującej się na przedpolu piechoty bołszw 
®Yiei.

jj, 2 Jaryczowa, Mikłaszowa i Czyżykowc już nk- 
j^ w cieia  wyparto. Na Dwudniowym skrzydle wię- 
tj?.*® oddziały jazdy nieprzyjacielskiej w dalekim raj-
j®  zdołały dotrzeć do Stryja, skąd Kontrakcję za-
“ 0: Wio.

Naczelne Dowództwo Wojsk polskich.

„Gazeta Lwow ska" donosi*
Sytuacja nie uległa zmianie.
W czorai popołudniu i w nocy toczyły się.walk: 

na południc od Lwowa. Z punktów, skąd strzelała n -  
sza artylerja, słychać było kanonadę we Lwowie.

Nasze oddziały zajmują się intenzywnie chwyta- 
niem i rozbrajaniem podjazdów nieprzyjacielskich, 
które zapuściły się poza nasze linje.

BOLSZEWICY ZFWSZAD OTOCZENI.
Warszawa. (Tci wT.) Na zachodzie rozbito oddzia­

ły nieprzyajcielskie, przyczcm zdobyto 18 karabinów 
maszynowych i wielką liczbę karabinów' zwykłych. 
Na pobojowisku zostało przeszło 800 trupów. W śród 
nich znaleziono trzech oficerów niemieckich, iedneg, 
z nich ną--et z dystynkcjami wojskowemu wniji nien-. 
Dzisiejsza akcja na Mławę ma w szelkie widoki powo­
dzenia. Czwarta armja bolszewicka' na prawym  brze­
gu W isły została odcięta. Akcję na M ławę prowadzi 
generał Krajowski„ bohaterski generał i żołnierz z 
pierwszych walk z bolszewikami na froncie galicyj­
skim.

ROZBICIE ARMJI BOLSZEWICKIEJ 
POD LWOWEM.

Odwrót bolszewików' *»a całej linji.
W czorajszej nocy nasza Vf. armja wykonując 

ruch oskrzydlający, rozbiła arnje bolszewicką, idą­
cą od północy i wschodu, na Lwów. bolszewicy 
wskutek natarcia rozpoczęli bezładny odwrót, rzuca­
jąc w panicznym stracu broń, odzież i buty. Wojskt* 
nasze w forsownych marszach ściga na całej linji roz­
bitego nieprzyjaciela. Ludność polska po wsiach u- 
zbrojona w kosy i siekiery walczy na równi z woj. 
sldem, tępiąc rozbite oddziały.

Zaciekłość naszych żołnicr/y nie oszczędza ant 
ludzi ani koni nawet. Klęska bolszewików nie da> 
się jeszcze w szczegółach ująć. Olbrzymi materiał wo­
rany w  amunicji, armatach i karabiuach wpadł w  na­
sze ręc.

Jeńcy jednozgodnie przyznają, iż Budienny m* 
b3 ć raniony odłamkiem bomby, rzuconej z aeroplanu.

Pod Bilką Szlachecką zdobyły wojska nasze 8 
armat.

W  wałkach ostatnich pod Zóltańcaim zginął bo­
haterską śmierci* syn b. gnmistra wojny Leśniewskie­
go. ' V

Odgfosy zwycięstwa.
WIELKIE ZNACZENIE ZWYCIĘSTWA.

Warszawa. (PAT.)_Cała prasa paryska w artyku­
łach wstępnych w ha zw ycięstwa polskie bardzo go­
rąco, przyrównując bitwę pod W arszawą do wafiy 
nad Marną.

Prasa francuska przewiduje jeszcze w-iele trudi» 
zanim pokona się bolszewików, którzy niewątpliwi.* 
Łechcą poruszyć Berlin, ale w ierzy głęboko w zw y­
cięstwo ostateczne Polaków. W ysiłki ze strony żoł­
nierza i nat odu polskiego przechodzą — jej zdaniem 
— wszelkie oczekiwania. Rezultat zH  tych wysiłków 
odbije się silnie na stosunkach dyplomatycznych Eu­
ropy i wpłynie ogromnie na stosunek naństw  do Pol­
ski, której znaczenie stanie się niewątpliwie pierw szr- 
rrędnew

KORESPODENT ANGIELSKI O ZWYCIĘSTWIE 
POLSKIĆM.

H orsea. (Radio.) Jeden z korcsjtondenfów angiel­
skie!! donosi, że styuacjŁ pod W arszaw ą jest zup iiuw 
pouotma do sytuacji nad Marną w r. 1914. Na wseiio- 
dzie od W arszawy i>orażka bolszewików była tak' 
pio'--inująca, że uc iek a ją  oni w największym ptrołocliu, 
zostawiając, całe baterie i tysiące jeńców w rękach 
Polaków. Polacy sformowali ponadto armję rezerwo­
wą między Toruniem a Poznaniem, gotową każdej 
chwili do natarcia, tak, że wojska czerwone ujrzą się 
przyciśnięte przez front do granicy wschodiuo-pru- 
skiej.

IN. FR. PRESSE“ O SYTUACJI W  POLSCE.
Wiedeń. (PAT). „N. Fr. PressC- pisze z nkazii z»- 

i ę " t  Brześcia Litewskiego przez Pniaków: Sukcesy 
polskie są dziś nadzwyczajne. Minęło niebezpieczeń­
stwo nietylko dla Warszawy, ale i dla korytarza gdań. 
skieeo. Wc-góle jednak wskutek tych sukcesów, sy­
tuacja polityczna zmieniła się gruntownie. Zwrot na­
stąpił, ponieważ polityka rosyjska a ieszcze bardz^J 
armja rosyjska przeciągnęły strunę. Wskutek kontro­
fensywy polskiej runęły wszystkie nadzieje bolsr/ewic-. 
kie, a warunki postawione przez Rosię w Mińsku nic 
dadzą się w danej chwili oodtrzymać. Armia, któta 
jest zdolna do tak silnego ; skutecznego kontrataku, 
nic da się rozbroić. Rokowania w Mińsku pow in ij 
toczyć się dalej na podstawie nowej sytuadi polity­
cznej.

Sytuacja polityczna.
Warunki rozeimu i pokoju

Warszawa. (PAT). Ministerstwo spraw zagr. ko­
munikuje: Moskwa 21. sierpnia Pat. Radjo. Polskiej 
delegacji w  Mińsku przedłożono następujące warunki 
rozejmu i warunkj pokojowe:

I. Rosyjska i ukraińska republiki sowieckie uznają 
niezawisłość republiki polskiej;

II. Royiska i ukrantska republika nie domaga sie 
kontrybucji;

III. Granicom polskiej republiki służy linia nakre­
ślona przez lorda Curzona w nocie z 11 . lipca br. Przy- 
znaie się Polsce wschodni rejou Białegostoku i Chełmu.

: IV. Polska demobilizuje swoją armję do 50.000 lu­
dzi;

V. Rząd polski ma przeproy adzić demobilizację w 
miesiąc po podpisaniu traktatu pokojowego;

Vk Polska zatrzymuje wojenny materjat dla P«- 
wyższej armji. pozostała zaś reszta ma być w jtermnts 
zwrócona Ros;i i Ukrainie sowieckiej. Część uzbro 
jenia ma być oddana milicji;

V1T. Polska ma zaprzestać fabrykacii broni i matc 
rjałów wojennych oraz demobilizuie przemr-sł P ■- 
Jenny;

. VIII. Polska obowiązuje się nie przepuszczać prze* 
swoje terytorium pomocy w ludzi.ich koniach i mate­
riale wojennym dla państw  wrogich Rosji i Ukrajmy

IX. Działania wogenńe zostana przerwane w 7? 
godzin po podpisaniu rozeimu. Będzie ustanowiona 
strefa neutralna szerokości 50 v/lorst:

X.Armie ukraińska i sowiecka pozostaną w site 
nieprzekraczaiącej 2O0.000 !uazi;

XI. Polska ma zwrócić mąjatek zobrany prze- nK 
na terytoriach poprzednio zajętych i ma napnw lc 
zburzone przez nia mosty;

XII. Polska obowiązuje sie obdzielić ziemia rodzi­
ny zabitych obywateli polskich, jakoteż rannych ; nie­
zdolnych do pracy.

KTTT. Polska udzieli Rosji i Ukrainie sowiecki''* 
praw o swe-bodnego przewozu towarów przez swoje 
terytoria:

XIV. Kolei żekzna WoHeo\w sk-Biahestok-G raje 
słuź\ do dyspozycji Rosji i Ukrainy ..owieckiei.

XV. Polska przeprowadzi zupełną amnestie.

KONSTYTUANTA GDAŃSKA PRZECIEŻ 
UCHWALIŁA NELU PALNOŚĆ.

Gdańsk. (PAT). W czoraj odbyło się nadzwyczaj- > 
ne posiedzenie konstytuanty gdańskiej, zwołane dla " 
załatwienia wniosku komisji spraw  zagrań, dornaga- 
facero się zwTóceaia się do komisarza ententy To.
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vcru z  prośbą o ogłoszenie najściślejszej neutralności 
wolnego miasta (jdańska w wojnie polsko-rosyjskie]. 
iWszyscy niemieccy mówcy przemawiali za wnio­
skiem komisji, m otywując stanowisko swoje obaw* 
'.wciągnięcia Gdańska w zawikłania wojenne, zw ła­
szcza wobec oświadczenia bolszewików, że w razie 
oalszcgo ułatwiania przez Gdańsk dostarczania Pol­
sce nraterjałów wojennych, miasto obsadzone będzie 
przez wojska bolszewickie.

Niezawiśli socjaliści oświadczali się przeciwko 
.wnioskowi komisji, domagając się nawiązania sto. 
siników gospodarczy cli i politycznych z Rosję. W< 
dyskusji zabrali dwaj posłowie polscy dr. Pawelski i  
Kunert. Pierwszy z nich twierdził, że uchwalenie 
wniosku komisji równałoby się pogwałceniu traktatu 
wersalskiego oraz prow izorycznego układu polsko, 
gdańskiego, które zapewniają Polsce swobodne uży* 
W aide portu gdańskiego i kolei gdańskich dla #przewo- 
ieaia wszelkich towarów, nie wyłącz ająw tym s>.« 
mym i materiałów wojennych.

Drugi mówca p. Kunert zaznaczył, że wniosek ko­
misji podyktowany został przez Berlin i zwraca się 
wyraźnie przeciwko Polsce, która się me chce pozba­
wić wszelkiego dowozu z zagranicy.

Niezawiśli socjaliści w  wywodach swoich wska­
zywali, że rezolucja ta nie będzie miała żadnego real­
nego znaczenia. Robotnicy gdańscy dawno już z». 
miar ten w  czyn wprowadzili i postanowili nie dopu­
ścić do jakiegokolwiek dowozu do Polski, nie w yłą­
czając żywności, gdyż dowóz ten umożliwia Polsce 
prowadzenie wojny z Rosją sowiecką. Pozatem zazna- 
c*\/li mówcy socjalistyczni, że ogłoszenie neutralno­
ści Gdańska z tego powodu pozostanie bez znacaenia, 
że w razie potrzeby, ententa nie będzie jej respek­
towała. Lepiej więc o tern nie mówić, a neutralność w 
czyn uyprowadzić. Wniosek komisji uchwalono 60 
głosami przeciwko 21 głosom niezawisłych socjali­
stów i Polaków.

Wielcy sprzymierzeńcy czuwają.
[AMERYKA UJMUJE W SWE RECE WSZYSTKIE

Ś r o d k i  p o m o c y  d l a  p o l s k i .
W arszawa. (Tcl. wł.) Donoszą z Nowego Jorku, 

ze Ameryka postanowiła wystąpić aktywnie wobc^ 
wypadków w  Europie. Prezydent/W ilson ma wydać 
oświadczenio w sprawie pomocy dla Polski i przez 
am basadorów  wpłynąć na intensywność . pomocy 
nietylko ze strony Francji ale i Włoch.

AMBASADOR AMERYKAŃSKI GRATULUJE 
FRANCJI.

W arszawa, (Tcl. wł.) „Matin" donosi, żc ambasa­
dor amerykański w Paryżu, powróciwszy z urlopu, 
złożył w izytę ministrowi spraw zagranicznych, o- 
świadczajac mu żyw ą radość z zajętego prze". Fran­
ci? stanowiska w obec wojny Polski z bolszewikami.

PANCERNIKI FRANCUSKIE l  AMERYKAŃSKIE 
W DRODZE DO GDAŃSKA.

Gdańsk. (PAT). „Danz. N. Nachr.“ przytaczają 
wiadomość zaczerpnięta z ,.Matnia", że pancerniki 
francuskie Guedont i Marceille zaopatrzone na prze­
ciąg 3 miesięcy opuściły port i ud iły się w  kierunku 
półn. „Matin“ sądzi, żc jest rzeczą słuszna, aby w  
Gdańsku, gdzie są w yładow ywane środki żywności 
dla Polski, flaga francuska była reprezentowana. Są­
dzą również, żc krążowniki francuskie niedługo będą 
samotne w  Gdańsku, albowiem w drodze do Gdańska 
znajduje się także krążownk amerykański.

i  2 Rórnońiąshiegn wulkanu.
CIERPLIWOŚĆ FRANCUSKA JUŻ SIE ' 

WYCZERPAŁA.
Lyon. (Radjo). z Opola donoszą, że generał I,e- 

rond, -wysłał do Katowic generała Oatier, k tóry  ze­
braw szy reprezent nitów miasta oświadczył im w  
słówkach nader energicznych, co następnie: U naio. 
dów cywilizowanych, obywatele są zobowiązani d« 
dotrzymania zobowiązań swoich reprezentantów. Tu­
taj od 6 miesięcy nie w idzim y-aby obywatele dotrzy­
mywali słowa, które jego reprezentanci dali w ich I- 
mieniu. Cierpliwość nasza dobiega końca, następstwem 
czego jest, że przedsięwezme jak najenergicznieisze 
kroki. Sądzę, że wskażanem iest zw ródć uwagę n* 
konsekwencje, iakie to pociągnie tak dla was jak i dia 
waszych rodzin i waszego kraju. My icsteśffiy tutaj 
tylko no to, aby utrzym ać porządek f my go utrzy­
mamy w brew  wszelkiemu oporowi. M im wielka na- 
dzici-y że przyjdziecie mi z pomocą w mojei pracy.

'Paryż. (Hayas). Omawiając sprawę rozruchów w 
Katowicach >,Le Jmu-nal" donosi, że będzie ona poru­
szona na konferencii ambasadorów, od której trzeba 
będzie domagać się powzięcia najbardziej surowych 
postanowień Z przyjemnością myślimy o te n  — koń» 
czy dziennik — że sprawą ta nareszcie otworzy oczy 
kierownikom angielskim na konsekwencje, jakieby po­
ciągnęło za sobą zniszczenie niepodległości polskie) 
przez sowiety. „Echo de P ad s“ uważa, że koniecznem 
jest dla przykładu wymierzenie surowej kary  winowaj­
com katowickich rozruchów.   J f *

Nauen. (Radjo). W edług doniesień niemieckich z 
S u ty  królewskiej na g. Śląsku generał Lerond ośw iad­
czył, że w pierwsze! Mnjl obowiązkiem wolsk francu­
skich jest utrzymanie spokoju i porządku w obsadzo­
nych terytoriach. Z tego względu będzie on postępo­
wać przy w szystkich zaburzeniach, tak ze strony ni'~ 
mieckiej jak i polskiei. Stosownie Jo rozkazu komisji 
sojuszniczej, m°ią być przewiezione w pociągach cię­
żarowych francuskie wojska do Huty Laury, Boszyc 
i mhych miejscowości, w których są zaburzenia.

Zaiścia w Katowicach.
Bytom. (PAT). W uzupełnieniu informadi n wczo­

rajszych wypadkach w Katowicach podać należy je­
szcze następujące szczegóły: W śród ludności Śląska 
Górnego zapanowało ogromne wzburzenie, w jwofanc 
zachowaniem się przewodniczącego Komisji koalicyl- 
nej, który m m o stanu oblężenia wycofał się z woj­
skiem zą miasto. Wycofanie to wywołali Niemcy o- 
gromną radością uważając je za swoic zwycięstwo. 
Mimo ogłoszenia stanu oblężenia ruszyły na miasto 
tysiące Niemców głosząc, że idą rozprawić się z Po­
lakami. Siclicrfaeitswenr rozdała broń cywilnym. U- 
zbroiony tłum wyruszył do „Deutschcs Haus". gdzie 
była Siedziba Kcanisi. plebiscytowej. Od Sicherheits- 
w eliry  zażądano przepiw ndzenia rewizji w  lokalach 
Komisji pod pozorem, że zuaiduje stę tam broń. Gdy 
personal komisji nie dopuścił do tego przypuszczona 
szturm. Pracownicy komisji zmuszeni byli zrobić u- 
żytek 7, broni. W  ciągu 2 godzin strzelano z rewolwe­
rów i karabinów, oraz rzucano granaty ręczne. Niem­
cy wdą.łszy się na parter oblali sprzęty eterem i ben­
zyną a potem podłożyli ogień, na pierwsze zaś pię­
tro  rzucali zapalone wiechcie słotny. Gdy pożar obnp 
pierwsze piętro pracownicy komisji zmuszeni byli się 
poddać. Tych, co opadli w  ręce niemickic silnie po- 
kaleczono, 3 zabnito na miejscu, kilku dogorywa w 
szpitalu. Jednego z pojmanych Polaków, przy którym 
znaleziono broń, rozstrzelała SicherheiLwehr. Do 
mieszkania przewodniczącego komisji plebiscytowej 
Dr. Jarczyka wdarł sie tLim, zdemolował mieszkania 
i zniszczył akta. O godzinie 9 wieczorem tłum się wdarj 
do redakcji „Gazety ludowej", którą zdemolował do­
szczętnie, Ten sam los spotkał ga/.ctc robotniczy 
..Górnoślązak", zakłady jubilerskie braci G oszczyń­
skich, skład broni Czaplickiego, restaurację Górskie­
go i i. Ekscesy trw ały aż ao rana.

Organizacja narsdowa w Bielsku.
. Z Cieszyna donoszą-

W poniedziałek, dnia 17 sierpnia zjawiła się 
u komisarza rządowego, p. Żurawskiego deputacja, 
która imieniem obywateli Bielska i pow. bielskiego 
przedłóż} Ja n u następującą rezolu ję:

Do Pena Komisarza rządowego Śląska Pol­
skiego w Cieszynie.

Społeczeństwo polskie na Śląsku polsk.m pra­
gnie mieć rząd silny i energiczny, zł żony z sił fa­
chowych, ktoiyby w trudnej syiuacii obecnej mógł 
pokierować losami ŚląsKa tego, nim nastąpi osta­
teczne utegulowanie adminisracji politycznej.

Celem stwierdzenia tćj opinii odbyło się zgro­
madzenie mężów ąaufania Bielska i okolicy oraz 
przedstawicieli większych miejscowości powiatu biel­
skiego i na tern zebraniu uchwalono, co następuje:

1. Celem poparcia czynników rządowych, oraz 
obrony tychże przed paraliżującą działalność ą stron­
nictw poli ycznych, których coraz wybitniejszą wi­
downią staje się Śląsk Cieszyński, obywa^ele. Polacy 
Bielska 1 powiatu bielskiego zakładają niezależną 
od stronnictw „Organizację Narodową", która staie 
się wyrazem opinji obywateli Polaków, stawiających 
sprawy państwa polskiego ponad sprawami p oe-  
dynczych stronn ctw politycznych.

2. Wobec walki, jaka ujawnia się rnspozy trze­
ma stronnictwami polityo nemi na Śląsku Cieszyń­
skim o m ejsca w śląskim komisaijacie rządowym, 
„Organizacja Narodowa" domaga się stanowczo 
d'a dobra sprawy, usunięcia dotychczasowych czyn­
ników, reprezentu ących stronnictwa pol.tjczne od 
steru w rządzie a zasin ien ia  iychża fachowcami.

3. Protestujemy stanowczo przeciw działalno­
ści tych osób, które przez swoją pracę publiczną 
straciły zaufanie u l,;d.iości i które bez porozumie­
nia się z ludnością Śląska domagają się uwzględnie­
nia sweh postulatów nśzczących nieraz pracę na­
rodową i państwową na rzecz dobra swych partji.

4. W ywamy reprezentantów zagłębia, any 
w myśl o ezwy Rady Narodowej „Każdy ma wy­
trwać na sw'em stanowisku", wrócił natychmiast 
do te red ó », z których wyszli i których luaność re- 
piezentują.

5. Protestujemy przeciw przyjęciu za człon­
ków Komisarjatu rządowego takich Niemców, któ­
rzy dotychczas bez przerwy zajmowali wrogie sta­
nowisko względem Polski.

6. Protestujemy stanowczo przeciwko nieli- » 
czeniu się czynników rządu z opinią obywateli po­
wiatu bielskiego, stanowiącego dzisiaj 80 proc, po­
wierzchni i liczby ludności Śląska polskiego.

7. Na konie c zwracamy się do Pana Komisa­
rza rządowego w Cieszynie z przedstawieniem, że 
ludność Bielska i powiatu bielskiego nie ścierpi rzą­
dów stronnictw politycznych, lecz domaga się i da 
posłuch bezwzględny takiemu rządowi, który po­
stulaty narodowe i państwowe przeprowadzi bez

liczenia się z opinią tych stronnictw z żelazną kon* 
sekwencją, chłodno, sprawiedliwie, a e  stanowczo;

W Bielsku, dnia 15 Sie nnia 1920. 
Tymczasowy Wydział „Ogan.zacji Narodowej* 

w Bielsku.

MnoitiJ
NIEMIECKI SZTAB GENERALNY NA USLUGACft 

TROCKIEGO.
Londyn. (Havas). „Times dowiadirą się z Gdań­

ska, że Trocki w  drodze z ETDgo-Stoku przybył da* 
16. bm. potajemnie do P rostka;, by porozumieć się *  
spraw ach politycznych i strategicznych z momieckłB# 
oficerami sztabu generalnego. ~

CHCĄ U S P R A W IE D L IW IĆ rO V E P A . '
Londyn. (Havas). „Times" wyrażają zdziwienia 

z niezadowolenia Francuzów ze stanowiska angielski*-' 
ga komisarz;i Toyera j żadają natychmiastowego u- 
d-jelenia komisarzowi potrzebnych środków do z** 

1 stosowania traktatu wersalskiego. Dziennik ten stwier­
dza. że skoro sojusznicy nie bronią swoich nraw  I 

| praw drugich przeciwko manifestacjom i groźbom ni*- 
: mięciom, te osi .1 (nie będą się stawały coraz częstsze. 
. błabość i ltre/.dscedowanie są najgorszym błędem wo-, 

hec wrogo usposobionej ludności. .£>ail. Tetegr.“ tłu* 
maczy zachowanie się komisarza T oven  i oświadcz*1, 
że wobec szczupłej ilości żołnierzy angelskich, ialc* 

j rozporządza wysoki komisarz nie czuł się <n w moż­
ności utrzymania porządku. Tenże dziennik dowiaduj* 
się, żc rada ambasadorów w Paryżu  była powiada-' 
miofia o wszystkich szczegółach obecnej sytuacji.

ZBLIŻENIE WEGIER I RUMUNJI,
W arszawa. (Tel. w ł) Donoszą to z Paryża, ż* 

zbliżenie W ęgier i Rumunji uważają tam  za dokona­
ne. Tern samem udaremniono akcję Benesza.

/

Komisja poborowa M 0. H .
dla wszystkich rodzajów broni urzęduje w  kosza-acB 

przy ul. ZamarMynowskiej 7 ,1. p. na prawo.
DO WÓDZ M. O. A. O. mieści się obecnie pr*T

placu Smolki 3, 4 p.

DO CZŁONKÓW M. S. O.
Komitet organizacyjny M. S. O. wzywa wszyst­

kich, którzy kiedykolwiek byli członkami M S. 0»  
by ze wzgiędu na wzmożone czynności M. S. ć  
wrwołane obecny sytuacją, ogłosili się natychmiast 
do odnośnycli Komend dzielnicowych celem obwe*3 
służby, przyc7/em zawiadamia się wszystkich człon­
ków, żo na podstawie nakazu władz wojskowych M* 
S, O. weszła w skład Ochotniczej Legji Obywatel' 
skiei, a tem samem członkowie M. S. O. pbowijM 
zek pełnić służbę nakazaną przez Komendę O. L. Q* 
Komitet organizacyjny M. S. O.

— Osooy pochodzące ze  wschodach powiatów 
Małopolski, ob3znajie z pracą agitacyjną im wsi, upfT
sza się o zgłoszenie się w  Referacie prasa* i , prep®' 
gandy M. O. A. O. ul. Akademicka 5 w  godzinach ’,J 
rzędowych (9—1 i 3—7).

] O'’ ' ' 1 ■ ■:«__

X o s y n i e r y .
1,

Do swojego swói. 
Naprzód w krwawy bój! 

Idą chlópcy studrńtjr,
Idzie burżui przeklęty 
fazie jako ochotnik 
Choć z namysłem robotnik, 
Na wojenne udręki *
Spieszą nawet panienki 
Każdy ki wawą się pracą 
Choe na treficie zdać na co — 
Tylkn gdzież, do cholery,

Są kosyniery?!

2.
. Do swojego swoi,

Naprzód w krwawy bój! 
Pofettę bronić swym wałem 
Oddział mknie za oddziałem. 
Mały skaut pokryjomu 
Też wymyka się z domu 
Ledwie odrósł od ziemi,
A chce być między swcni*.



Darmo m atka go sruka, '
Na moskala Już p u k a  —

, Tylko gdzież, do cholery.
Są kosymery?!

3.
Do swojego swói.

<" Naprzód w krw aw y bój! 
Lzyż tyś óbcy na:ii chłopie 
2 e wciąż siedzisz przy snopie? 
Chociaż zdawna tak jeszcze 
Opiewali nam wieszcze 
Twoją moc i Twe siły 
1 choć — wsta wszy z mogiły, 
Polska Tobie bezmała 
Rząd i Władztwo oddala 
A dziś, gdzież, do choleryy 

Są kOsyniery?/

Do swojego swój,
Naprzód w krw aw y bój!

Czy ten wróg, co przed progiem,
Nie iest twoim też wrogiem?
1 tę dzicz płodną, bosą,
Miast przywitać ją kosą,
Może Twoją iest woią 
Przyjąć chlebem i solą?! •
Jeśli nie — za przypieckiem 
Zostaw babę wraz z dzieckiem 
I już raz, do cholery,

W bój kocynieryl ^ R o tł.

Na  m a r g in e s ie .

V iv a t sequens!
Na W yszków, poczciw i i skromny W yszków, o 

’ w y  fu Bogiem a prawdą nic bardzo dotąd było w 
’ olsce głośno, spadł niespodziany i niezupełnie W y- 
szkowianom na rękę będący zaszczyt. Zjechał 'tan* 
°to na pierwszy postój w swej tryumfalnej drodze do 
stolicy przyszły — wiadomo,1 żę istnieje czas przyszły 
hieookonany — olóż przyszły w  takim w taśnie czasie 
tząd polski.

Zjechał więc mający siedzieć na czerwonym  fote­
lu premiera Marchlewski i Dzierżyński, dzierżący już 
V marzeniu władzę nad polską czerezwyczajką, „ma­
ły Kohn", bohater piosenki sowieckiej. Jak spies*yh 
się ci dygnitarz^ do Polski, wiaać z w ypadku jednego 
hich, który nie dojechał do W yszkowa, bo jak żało­
bnie zawiadamia bolszewicki telegraf, po drodze .,ria- 
™Tł nogę". 4

Wiadomość o tym wyoadku niedoszłego dostoj­
nika nie obudziła w Polsce zbytniej żałoby. Unszlichu 
Resztą nie opuścili tow arzysze w pfzygodzie. Dzięki 
^biegowi okoliczności straiegiczrych wypchali » 
Wyszkowa prawic tak nagle, jak nagle do niego przy­
jechali. Mieszkańcy nie mieli czasu nawet pożegiiać 
fch oficjalnie. Poprzestali tylko na życzeniu, ktoiem u 
^fzyklaśnie prawdopodobnie cała Polska, na życzeniu, 
*eby w szyscy gabinetowi koledzy Uuschtichta, na­
padu jąc go, połamali także nogi.

Pośpiech, z jakim odbywa się Odwrót czerwonej 
łrmji, pozwala przypuszczać, źe życzeniu temu nie 
Stoi nic r.a przeszkodzie do spełnienia. .

Wiadomości bieżące.
Lwów, 22 sierpnia. 

Repertuar teatru miejskiego:
W niedziele 27 bnu „Wesołr wdówka*1, operetka 

^  3 aktach F. Lchara.
W poniedziałek 23 bm (premiera) „Pomysł pan- 

^  Rr; nciszki", komedia w  4 aktach P. Ga\ erlt‘a.
Wtorek. 24. sierpnia. ..Nietoperz'*, cpera komiczną 

* 3  aktach.
, Środa. 25. sierpnia. „Pomysł panny Franctszki“t  
^°ńicc!ia w 4 aktach po raz drugi.

Czwartek 26. sierpnia. „Faust" opera w 5 aktach. 
Piątek, 27. sierpnia. „Noc w  Wenech", operetka 

v 3 aktach.
■ Sobota, 28. sierpnia, „Pomysł pm ny Franciszki", 
*°hitdja w 4 aktach.

Niedziela, 29. sierpnia, „Rycerskość wies. i Paja* 
\  opera.

Poniedziałek, 30. sierpnia „Noc w Wenecji, epe- 
'•'tka w 3 aktach.

Początek przedstawień o godz. 7 wiecz.
„Apollo". Niezwykła nowość włoskiej wytwór- 

 ̂ .Roma" „Tajemnicę Mocy'1, senzacyjny dramat w 
4 ^ tach . _____

t P- Świętości nie szargać! j u ż  raz napiętnowaliśmy 
tek'.* mo®ę żartów, na które pozwala sobie „Szczu- 

chcący przecież uchodzić za pismo polskie. W 
„^ tn im  numerze tego upadającego coraz widoczniej 
^J^nu spotykamy się z dowcipem, na który nie p»- 
h ? r ^by sobie pozwolić nailekkomyślniejsze nawet 

Oto Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskiego 
I |r  S r d bezimienny dowcipniś jako „łazików1* z r.

Pierwszy bowiem w owym krwawym Ci-iSte 
^ * 3 1 się gdzieś na wsi“. drugi *»a -'t wartym ra»-

„SŁOWO POLSKIE11 nr. 391 z dnia 23. sierpnia 1920.

kazem pojechał do Londynu", a trzeci także wykręcił 
się od służenia wojskowa ojczyźnie, bo „był synem 
jenerała". Czy ten gatunek do w d ró w  nadaje się do 
pisma polskiego? Z osobistego tragicznego rozdarcia 
wewnętrznego wielkich ludzi robić trefnisiuwskie żar­
ty, może chyba ktoś, mający poczucia polskości bardzo 
niewiele. A i czas do tego żartowania zapraw dę zupeł­
nie nieodpowiedni.

— Syn marnotrawny. Jan Nowacki, znakomity arty­
sta, niestety iuż nie naęzeeo teatru, zdobył sobie w stę­
pnym bojem publiczność krakowską, która go pamię­
tała jeszcze jako Jasia i ze zdumieniem i radością 
stwierdziła, czego się jednak we Lwowie nauczył l 
z czem do niej przyjechał jan, ieden z najdoskonalszych 
dziś w P°lsce aktorów charakterystycznych i najcel­
niej pracujących reżyserów. Inna rzecz, że Nowacki 
wieoział. co aofole w y b n ć  na pierwszy w ystęp  i aktor­
ski i reżyserski Perzynskit go „Aszantka" w  iego opra­
cowaniu ma swoją kartę w łiisjprjf reżysęrji w  poi 
skim teatrze, zaś wycyzelowany przez niego w sztuce 
Loński jest jedną z najwięcej mistrzowskich i najgo­
dniejszych widzenia robót aktorsidch. Trudno w y­
ksztusić temu kochanemu aktorowi i przemił mu czło­
wiekowi, do którego Drący na naszej scen u  wrócimy 
w „posoonym czasie w  osobnym felietonie, truano 
nam tedy wyrzec na pożegnanie- „Szczęść Boże na 
nowej scenie'-. Egoizm miejscowy każe to życzenie za­
mienić na inne: „Nie krzyw  sie na Lwóv, i wracaj 
do niego a b  rychło!"

— To s«mo w kółko. Tramwaje we Lwowie chybi 
trzeba będzie zamknąć. Tak się bowiem z gęścily w 
nich kradzieże, zwłaszcza na dwóch uprzywilejowa­
nych pod tym względem iniach KD i HG. że innego 
środka odzwyozajen a zl»dzi-ji od ich praktyk we wo. 
zach nie widzimy. Wczorai na liście okrad ' mych zna­
leźli się pa.ioyde Patraszewski,. Reitfeld i Rubenzahi. 
Pozbawiono ich portfelów z pieniędzmi, jednego z nich 
zaś srebrnego zegarka. Wogóle kradzieże w tramwaju 
odznaczają się z .konieczności monotonią: wahaią się 
między rortfdem  i zegarkiem, jaka przedmiotami naj­
łatwiejszymi do wyjęcia poza chustką do nosa, któr* 
wszakże mniej podnieca złodziejską wyobraźnie. Mo­
notonia ta jednak daje się m astu we znaki i sprawia, 
że człowiek do tramwaju wchodzi z takiern mniej wię­
cej uczuciem jak do jaskini zbójeckiej. Dziwną oboję­
tnością wobec tych zdarzeń odznacza Się obowiązana 
z fachu do żywszego zainteresowania się niemi policja 
lwowska. Jeżeli tak dalej pójdzie złodzieje nie poprze­
stając na małem. ukradną kiedy cały tramwaj razem 
z niemym motorowym i krzykliwą dla zachowania ró­
wnowagi konduktorką. Caveant agentes/

— Rozpoczęcie nauki w r. szkolnym 1920 21. Rada
szkolna krajowa zarzad/a odroczenie nauki w szko­
łach publicznych wszelkich kategorji na obszarz* 
całej Małopolski aż do dnia 15 września. Na nauczy, 
cdelstwo, wolne od służby wojskowej nałożono ob<v 
wiązek zaopiekowania się dziatwą szkolną, zarówno 
ludności miejscowej, jak też dziećmi uciicuzcow. — 
Szczegóowe wskazówki i polecenia w tej sprawie za­
wiera okólnik, który w tych dniach otrzymają Dyre­
kcje szkól i Rrdy szkolne okręgowe.

— Z Towarzystwa Dziennikarzy, polskich. W ydział 
Tow arzystw a Dziennikarzy Dolskich we Lwowie na 
ostatniem posiedzeniu w dniu 20. bni. uchwalił: I. Dja 
zaznaczenia gorącego współudziału w akcji państwo­
we! subskrybować ze swoich funduszów 100.000 Mn. 
na pożyczkę odrodzenia. II. Ciężko rannemu w  ostat­
nich bojach z bolszewikami koledze Arturowi Schro- 
dnow i przesłać listownie serdeczne wyrazy współ­
czucia i życzenia szybkiego powrotu do zdrowia.

Wydział Towarzystwa zawiadamia, że D. Antoni 
Cichocki były dziennikarz lwswski, kióry korzystaj 
w swoim czasie z mate] pomocy Tow arzystwa, złożył 
na ręce p. Antóniegr Lecha 1.000 Mp. na cele Tow a­
rzystw a, za które Wydział serdecznie dziękuie Sza­
nownemu Ofiarodawcy.

— Ewakuowane Wydziały powiatowe i urzędy 
mleisHe zechcą bezzwłocznie podać Wydziałów* 
Samorządowemu obecne miejsce pobytu, względnie 
wszelkie zmiany miejsca pobytu. Tymczasowy W y­
dział Samorządowy: Zastępca przewohuczącgo La­
socki w. r.

— Wypadek podczas1 sprzątania. Leja Eingruss, zam. 
przy  ul. Rzeźmckicj 4 oodcz.is sprzątania potrącała 
głową lampę wiszącą W tej chwili lampa w raz z ha­
kiem runęła jei na głowę i pokaleczyła tak powążnte, 
iż musiano ją odwieźć do szpitala.

— Przygoda policjanta. Na rogatce Zielonej spłoszył 
się koń policjanta Pawia Wadocha ł upadłszy razem z 
nim na ziemię, przygniótł go swem ciałem. Skutkiem 
tego Waloch doznał obrażeń wewnętrznych 1 odwie­
ziony zastał do szritala powszechnego.

_  Konfiskata. „Hromadśka Dumka" nr. 194 z 22. 
sierpnia 1920 została śkonffskowana za 1) fejlemn na 
stronie 2 i 3, który skreślona w całości. 2) za mały 
fejleton na str. 4 P. t. „Wse szcze aktualne", który 
skreślono również w całości.

— Ppułk. Henryk Weiss zamianowany został komen­
dantem 40 pp. „strzelców lwowskich". Ppułk. \JVeiss 
przebył wojnę światową w formacjach frotowych ar- 
mii austrjackiej, po iei rozkładzie wstąpił w pamięt­
nych czasach listopadowych do szeregów obrońców 
Lwowa i odznaczył się wybitnie na odcinku kulpar- 
kowskim. Bierze następnie udział w kampanii, jąku 
Wybucnła z bolszewikami i bardzo dzielnie zachowują 
f i ;  w  bitwach pod Konstantynowem, Fastowejs, gdzie
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otoczony przebija się i zostaje ranny. Dotychczasowy 
komendant pułku Rosnowski objął inny ważny poste­
runek.

— $. p. Feliks Gintovr i Dziewiałtowski-Ubysz, 
radca T. Wydziału Samorządowego, paoł ofiarą cpt- 
demji czerwonki, w 58 r. życia. W zmarłym tracą u- 
rzędnicy W yd2 ału samorządowi, fcg najlepszego ko­
legę i tow arzysza. Zawsze \ve> dowcipkujący, i»- 
przejmy i uczynny, jednał sobie szczerą życzliwośfc 
i przyjaźń wszystkich, którzy się z nim stykali. Poz* 
sw a pracą umysłową, w wolnych chwilach oo zaję^ 
biurowych, rozwijał energiczną dzialamość na polu 
przemysłowem. Pełen inicjatywy i przedsiębiorczości 
przedstawiał rsadki u nas typ obywatela rozumieją­
cego istotne, podstawowe potrzeby kraju i pracujące­
go bez rozgłosu, a skutecznie nad podniesieniem jegu 
materialnej kultury. Cześć jego pamięci!

— Ruch pociągów. Dyrekcja kolei państwowych 
we Lwowie aonosi: Od jutra 22 sierpnia 1920 w strzy­
muje się na szlaku Lwów—Rzeszów pociągi pospie­
szne nr. 9 (przyjazd do Lwowa 7.55) i nr. 10 (odjazd 
ze Lwowa 23.10j a w ich miejsce wprowadza się po­
ciągi pospieszne nr. 5 (przyjazd do Lwowa 16.—) i nr. 
6 (odjazd ze L\vo\\ a 14.45).

Zamiast pociągu osobowego nr. 2115 (oijazd ze 
Lwow a 10.30) kursować będzie dziś 21 sierpn a br. 
pociąg osobowy nr. 2113 lodjązu ze Lwowa 13.—), 
który wróci z powrotem jako pociąg nr. 2116 (przy­
jazd do Lwov<a 20.—).

Oq jutra 22 sierpnia br. wstrzymuje się na szla­
ku Lwów—Sambor pociąg osobowy nr, 2115 todiuzd 
ze Lwowa 10.30) a z powrotem nr. 2112  (przyjazd do 
Lwowa 7.—) a w ich miejsce wprowadza się jako 
codziennie kursujące pociągi: pociąg nr. 2111 (odjazd 
ze Lwowa'9.05) a z powrotem nr. 2116 (przyjazd d<? 
Lwowa 20.—). ^060-1

K o m u n ika t.
M agistrat podaje do publicznej wiadomości, źe 

instytucje humanitarne i zakłady użyteczności publi­
cznej będą mogły zaopatrywać się w węgiel na ca­
ły sezon zimowy z nadejść mających w iększy^  
transportów węgla.

W  tym celu mogą zgłosić się w XVII. B. Depar­
tamencie Magistratu ulica Piekarska 11, II. p. po kar­
ty  poboru.

To samo odnosi się do większych gospodarstw 
(o 3 i więcej paleniskach) odnośnie do komunikatu z  
dnia 14 maja 1920 r. LB. 1125/20.

Również właściciele gospodarstw o 1 i 2 paleni­
skach będą mogli zaopatrzyć się w węgiel na sezon 
ziinow}. a to w ilości do 5 etm. na gospodarstwo. — 
Węgiel ten nabywać będa mogli na 24 odcinek arku­
sza kuponowego w miarę nadchodzących transpor­
tów w składach rejonowych, miejskich i prywatnych, 
których wykaz znajduje się w  XVJl. B. Departamen­
cie Magistratu, a po uzupełnieniu podany będzie do 
publicznej wiadomości

Przytem  zwraca się uwagę publiczności, że dla 
zapobieżenia nadużyciom i ułatw iema kontroli, ma 
być Każdy kupon zaopatrzony na oowrotnej stronic 
nazwiskiem, adresem i liczbą legitymacji spożywczej, 
co odsprzedawca winien skontrolować pod osobistą 
odpowiedzialnością nu podstawie okazać się mającej 
legtymacii spożywczej.

Osoby, które by chciały nabyć ewentualnie n t 
ten kupon mniejszą ilość wegL. maja uwidocznić 
również ilość pobranego węgla na odwrotnej stronie 
kuponu. 4062

Z mazak*.
FAUST — GOUNODA.

(Wznowienie.)
Teatr iście frontow y... Marsowe, opzlone twarz*, 

ćmą szarych i niebieskawych mundurów w widowni, 
Żołnierz stanowi gros puDliczności. Z niedalekich 
frontów spłynęły zastępy spragnionych muzyki. Teatr 
iśd e  frontowy, choć w pięknym pomieszczony gma­
chu. Teatr lwowski!... Potrafi dawać przedstawienia 
nawet przy akompaniamencie grzmotu dział, warko­
tu karabinów. Ile takich wieczorów ma za sobą!' 
Teatr iromowy!... Na służbie są jego artyści i speł­
niają swoją piękną misję z cal-m jej zrozumieniem. 
Teatr grać powinien —■ dla żołnierza; argumentacji 
spec«lnej to nip wymaga. Tylko repertuar swój po­
winien nastroić na pogodną nutę, zwłaszcza w dziale 
dramatu i komedji. w  muzyce, poza operetką, rzeca 
mniej to możliwa, winno się jednak, w miarę możno­
ści, wyprowadzać na scenę opery polskie;, w  miarę 
możności jednak, gdyż i po za tem wszelkie spektakle 
operowe będa pożądane i słuchane chętnie.

W czorajszy v ieczór przyniósł nam wznowienie 
„Fausta", którego daremnie oczekiwaliśmy w  sezon** 
ubiegłym. Przedstawienie było zupełnie udatne. szcze­
gólne zaś uznanie należy się orkiestrze, która pod 
batutą p. Wolfsthala trzymała sie bardzo dobrze. 
Gdyby się to dało powiedzieć i i chórach, tło, na któ- 
rcm rhają się uwypuklić postaci solistów, byłoby zu­
pełnie zhannonzowane z całością. Niestety, chóry. 
min>0 iż śpiewały przeważnie poprawnie, są za nikłe, 
orfototra przyk-yw i je  niejednokrotnie, stąd  wzr.;cr



" ,SŁOWO POLSKIE" nr. i  dnia 23. sierpnia l9gg.

■cnitnie ich jest naprawdę imperatywem. _
Obsada opery byta przeważnie zaaow® i3jąc*. P. 

(Argasuiska-Choynowska, jako Małgorzat*. t-pteu a â 
\z dużem uczuciem i prawdziwie pięknie, znajdując w 
: SieWu (p. Lipowska) wdzięcznego towarzysza- 'Arię 
'i  kwiatkach zyskała p. Lipowska zasłużony aplauz).

P. Bielińska jako Marta początkowo n k c o .z *  
sztywna, znalazła w toku akcji odpowiednie wyrazy 

!cHa wykrycia istotnych wartości, jakie duetma M“I- 
;gorzaty na scenę wmieść powinna. Role męskie oHe- / 
ilf panowie: Lowczyński (Faust), który ^tdm ośd  tej 
’roii przeważnie zwycięsko pokonał, p. Okoński (Me­
fisto) bardzo dobry w masce (szczególni s w  soenia 
kościelnej) głosowo dobrze dysponowany i P. Cyga­
nik (W alenty). W  p. Cyganiku zyskała nasza ('"er*

,przypuszczam na stale, siłę bardzo doórą Jego W  
nio w „Pajacach". Lescaut ^  ,,Manoii ’ byi. mteres»* 
iacy. W alenty pod każdym względem bardzo dobry.
P . Cyganik przyniósł poważne walory scenioznego 
(nie estradowego!) głosu, który bardzo widocwrin 
nabiera siły, blasku, potężnieje, majac ju#  i tak du*t> 
prawdziwie metalicznego dźwięku. Ora scen icrna 
młodego artysty  przeważnie zadowbl?} z czasem 
pewne będziemy mogli i to drobne słówko restrykcji 
opuścić, rękojmia zaś stają się te  ogromne posteny, 
jakich jestefm " świadkami obserwując p. Cyganika w 
trzeciej z rzędu roli (Tonio — sierżant Lescaut -  W a­
lenty). R-dziłbym tylko zmienić charakteryzację; 
masce b " l wczoraj bez Małgorzaty za młody.

W ystaw a opery na ogól zadowalała.
Prof. Lesław Jaworski.

Ze s p ó ł p ra w n ik ó w  przygotowawcze^
"praw — Senatorska 9 obok „Dorno akademickiego". 1

Z SA U  SADOWEJ.

Sady darninę.
~  Odnośnie do sprawy skazanego na śmierć de­
zercję i ułaskawionego F. Rattiszynskiego, w jia  Ir... 
należy nirznającym  procedury sądów wojskowych, z» 
abowiązek, podpisywania wyroków w e Lwowie ma 
pułkownik Jasieński iako dowódca obrony miasta, zaś 
praw o ułasKawienia przysługuje w yłączne generało­
wi Lamezanowi dowódcy okr. gen.

Dowództwo Okręgu Generalnego Lwów.
L. dz. 10.953 (Taine) V. b.

J '3±  Lwów, dnia 19. sierpnia (920.

Obwieszczenie.
POBOR ROCZNIKÓW 1885 — 1589. jj

W  myśl uchwały Radv Obrony Państwa z dnlfc
1 1 . sierpnia 1920 r., zarządza się pobór popisowych 
narodowości polskiej roczników: 1885, 1886, 1887, 1888 
i 1889 na tutejszym obszarze.

Za zgodność: Lamezsn-Sadtis m, p.
Kuczewski m. P. Genr.rał-Por. ^

Major. Dowódca Okr. Oen. Lwów.

Powiat. Komenda tJzup. 40 np. Lwów 
L. dz. 630/poufne.

Lwów, dnia 20. sierpnia 1920.
W  wykonaniu powyższego rozporządzenia ogłasza J 

zarządza się:
1) Komisie przeglądowe będą urzędować:

a) dla miasta Lwowa (Komisja I.) dla poboro­
w ych urodzonych w r. 1889 i 1888 przy ul. 
Jabłonowskich 11, a (Komisi? II.) dla poboro­
wych urodzonych w  r. 1887, 1886 i 1885 przy 
ul. Kopernika 1. 36 (P. K. L\ 40 p. p. Lwów);

b) dla powiatu Lwowskiego (Komisja III.) w u - 
rzędzie gminnym w  Zatm rśtynowie dla po­
borowych urodzonych w  r. J8S9(, i 1888, a 
Komisia IV) dla poborowych urodzonych w 
r. 1887, 1886 i 1885 w koszarach Bema (ul. 
Gródecka 1. 4. i 6.).

2) Przed onwyżs/cmi Komisiami Przeglądow^mii 
o godz. 7 rano winni się punktualnie jaw ić:

Miasto L w ó w ..
Komisja I.:

Dnia 23. sierpnia br. poborowi urodź, w r. 18®° ! 
1888, których nazwiska 'zacżynaią się od liter A—G; 
dnia 24. sierpnia od liter H —M; dnia 25. sierpnia oW 
liter N—R; dnia 26. sierpnia dodatkowy przegląd dla 
poborowych ur. w  r. 1896 do 1002 których nazwiska 
zaczynają się od liter A—Z: dnia 27 sierpnia poborowi 
urodź, w r. 1889 i 1888, których nazwiska /aczyna;ą 
się od liter S—Z. f

Komisja II.:
Dnia 23. sierpnia br. poborowi urodź, w  r. 1887, 

1886 i 1885, których nazwiska zaczynaj się od liter, 
A—Gtdnta 24 sierpnia od liter H—K: unia 25. sierp­
nia od hter L—O; dnia 26. sierpnia od liter P — S; 
dnia 27. sierpnia od liter T—Z.

Pow iat Lwów,
Komisja lłL; A

Dnia 23. sierpnia br. poborowi urodź, w r. 1889 I 
1888. z gmin ma’ą re  początkowe litery: A—G; dni** 
24. sierpnia od liter H—M: dnia 25. sierpnia od lite" 
N—R; dnia 26. sierpnia dodatkowy prz-glad dla po­
borowych urodź, w  r. 18°ó do 1902 z gmin mające
początkowe litery A—Z; dnia 27. sierpnia pobor, urodź,
w  r. 1889 i 1888 z gmin mające początkowe litery S—2 .

Komisja IV.:
Dn-a 23. sierpnia br. poborowi urodź, w r. 1887. 

1886 i 1885 z gmin maiace początkowe litery: A—O; 
dnia 24, sierpnia ad liter H—K; dnia 25. sierpnia °°
liter L—O; dnia 26. sierpnia od liter P _ S . dn>a 27.
sierpnia od Hter T—Z.

Przed powyższemi komisjami maią się dodatkowe 
jawić również w szyscy ci poborowi urodzeni w  r. 
1895, 1894, 1803, 1892. 1891 i 1890. którzy z jakich­
kolwiek powodów dotychczas przed Komisłą Piz«- 
głądową ire  stanęli i to w  dniach według liter w  p«»- 
wyższym programie wyszczególnionych.

3) Popisowi w.pni przynieść ze sobą dokumenta 
osobiste na podstawie których, kikotsż zeznań pobo­
rowych będą uzupełnione na mieiscti w  Komisjach 
Przeglądowych listy imienne.

4) Uznani nrzy przeglądzie za zdatnych do służby 
frontowej, jakoteż i pozafrontowej, będą iyy natycłi- 
mlastowem poprzednim zgłoszeniu się w P. K. P . (uf. 
Kopernika 36) oddani natychmiast do oddziałów.

55) Poborowi, którzy nie staną do przeglądu bę­
dą pociągnięci do odpou iedzialności w myśl ustaw y 
z dnia 20. lutego 1920 r. (Dz. Ustaw Rzplitei Polsk z 
dnia 4. marca 1920, poz. 104), ci zaś, którzy nie zgło. 
szą s,e w P. K. U. po przeglądzie, odpowiadają przed 
Sądami Wojskowymi w myśl nizk. M. S. Wojsk. L. 
30962/3206/20 I. 1920 r. ,

Niedziałski m. o.
Pułkownik.

Wszechświa t y  ilof skautów.
Przed h ty  niespełna 12 laónf 5ir Robert BaJen- 

Powoll do tworzenia organizacji młodzieży, klóra roz­
rosła się dz siai potężnie na całej kuli ziemskiej. Gdzie 
niemą dziś skauta? Kto dziś nie zna tyfch młodocia­
nych drużyn, które już tylokr-jtn e składały dowody 
męstwa, bohaterstwa, odwagi, czujności i pracy na 
różnych polachJ Każdy naród niemal ma iuż dzisiaj 
swoich skautów, których otacza specjalną opieką, da­
rzy  specialną milośdą. bo w ir  że skaut stawi się na 
każdy zew, gdzie chodzi o obronę i pomoc.

Święto obchodziły organizację skautowe w Lon­
dynie, dokąd zjechali się skauci w liczbie 100.1X10. Po­
śpieszyli ze wszystkich stron św n ta  — 31 narodów 
wysłało swoich przedstawicieli rnł jdocianyćh, którzy 
w  stolicy Angiji znaleźli gościnę, t d 31, lipca do 7. 
sierpnia.

Pcwitał przybyłych na areni; Olimpji wielki harc­
mistrz, sir Raden-Powell, który ze słuszną dumą spo­
glądać dziś może na wyniki swej pracy., na błogosła­
wić ne skutki sw e1 propagandy. W przemowie powi­
talnej zaznaczył przedewszystkiem, że należy oddać 
cześć tym braciom skautom, którzy polegli w  wielkiej 
w o in ie ,— rozkazał zgromadzonym opuścić sztandary 
dmżynowe, nochylić głowy i ślubować, że będą po­
de tn i  do tych poległych w  poświęceniu się dla innych.
, Z< rowi^zuję was" — mówił — „do w prowadzenia 
nowego ładu w żvęm. Sprawcie, żeby świat okazał 
się gedny tych, którzy polegli. Żądam od was. żeby­
ście postanowili utrzymać ten pokói który wasi bracia 
skauci okupili własnem życiem Czy przyrzekacie?" A 
w odpowiedzi r a  to pytanie wyrwał się 2 tysięcy pier­
si okrzyk: „I will do my best!" (Uczynię co tylko 
zćefam).

Najważniejszym punktem programu, któ-y obej­
mował najróżnorodniejsze popisy, ćwiczenia, gry. ■za­
baw y harcerskie — był wielki przemarsz drużyn skau 
towych z chorągiewkami narodowcom. przez arene.

Na przedzie szli Amerykanie w  ubraniach barwy 
khaki, z orkiestra wojowników cz< rwonośkórych In- 
djąn w stroju bojowym i w piórach. Następnie Befgij- 
czycy, również w khaki, niektórzy w  ponsowych inni 
w  żółtych chustkach nr szyi. Potem Czechn-Sło wacy, 
Duńczycy w  chustkach ;asno-nióbieskich, Fstończy^cy 
— w liczbie ośmiu tylko i-i Francu*! ze sztandarem 
tflUfcałuvrn i miniatuTiwyTi pcwozikitm, zaprzężonym 
W Cłtery czarne kacyki; dalej O rc y , Holendrzy. Wło­
si, Luksemburczycy, Norwegczycy, Rumuni, Serbo­
wie, S iam ćrycy i Hiszpanie.

Za nlmł kroczył wielbłąd, ntaly słoń, lama a po­
tom znów Szwedzi, w  niebieskeh ubraniadi z cztere­
ma, biało ubranymi chłopcami okrętowymi, skauci z 
Szwajcarii, Indii, Ncfwci Zelandii. Kmady. Afryki Po- 
łuduicwei. w  ubraniach zielnych, wreszcie z Jamajki, 
Cejlonu, Malty. Gibraltaru, wysp Mafaishich i na sa­
mym końcu drużyna skautów morskich, z flagą „U- 
nion ,Tack“.

Że Londyn witał cntuzjastyczie te skautowe dru­
żyny. z całego świata przybyło _  zbyteczne chyba 
dodawać. Pochodowi przez a.Tję; któremu tow arzy­
szyły dźwięki orkiestr skautowych i skautowych chó­
rów _ r-zyglądało S ię  w Olimpji przeszło 15,00° osób, 
Łączyła się tpż z tym zhtem  w ystaw i prac skauto­
wych.

Jest iuż dzisiaj na święcie dwa milion} skautów, 
z tych pćl milj^na w St. Zi^dnoc^onych i 300.000 i 
Zjednoczpnem Królestwie. Sam Londin  posiada 
przt szło 40.000.

Z ł  świata.
0  Boissewizm u czeskich Lerionarzy z SyBl«*

„Pravo Lidu", donosi z P rag i: Przez Berno p r y ­
chał trzeci pułk Jana Ziżku tn a f f  ze swego opor® 
przeciwko syberyjskiemu jen. Pavlu‘owi. Legtonarz 
czescy ozdobili się w . czerwone gwoździki, pociąg 
udekorowano czerw onemi chorągwiami. Na wielkie' 
sztandarze trzeciego pułku znajdował się napis -. l rze- 

' ci pułk komunistyczny". Na dworcu kolejowym zosta­
ło powitane wojsko hymnem „Hej Sloyane . o sk 
jednak i legjonarzom me podobało i zażąlaii p;eśnir0'  
botmezej „Rudy p ra p o r '. Gdy orkiestra oświadczył®, 
że nie ma na to rozkazu, pułk zaśpiewał sam. i\ASt?‘ 
pnie wyjechał do Kromieryża, gdzie mają obóz. po- 
dóbny do internowanych.-

Legjonarze 20 transportu z Syberii umieścili w 
.,Pravie Lidu" oświadczenie, w którym uskarżają si? 
gorzko na opłakane stosunki w Czechosłowacji i sta’ 
wiają następujące żądania- socjalizacja wszystkicn 
przedsiębiorstw przemysłowych i  kopalu, k o n fisk a ta  
majątkówr martwej ręki, rozdział kościoła od Pa(V 
stwa, reforma szkolnictwa i ustawy wojskowej, wresz­
cie rady kalna organizacja (.alej adminisrti acji Part‘ 
stwowej.

0  Tajemniczy zgon szofera. P aryż  nia nowy 
dreszcz senzacji. Jest nią otrucie szofera przez elegan­
cka damę. Ubiegłego tygodnia przed hotel Deshaye: 
w .Nantes zajechała w towarzystwie szofera nazwi­
skiem Moreau, elegancka dama. W ysiadłszy z samo­
chodu zamówili kolację. Dama czekała w jadaini. aż m  
towarzysz om yji/recc. Podczas czekania wsypała ona 
do jego szklanki z wodą znaczną dozę trucizny. Kieay 
Moreau wszedł do jadalni, odruchowo sięgną? Pt* 
szklankę i jednym haustem wychylił jej zawartość 
Po jakunś czasie uczuł się dziwnie znużonym i cho­
rym. Położył sic do łóżka. Około 11 w nocy przyszP 
doń jego towarzyszka. „ widząc go w stanic coraz go' - 
szym, obiecała wrócić z doktorem. Nie pojawiła s1? 
już jednak. Moreau zmarł nocy następnej przy obja­
wach gwałtowanego zatrucia. Poszukiwania za. zbrOy 
dniarka jąk dotąd nie dały rezultatu. Stwńerazono ryv 
ko. że morderczyni usiłowała uprowadzić auto. lecZ, 
jajcieś zepsucie w maszynie nic pozwoliło jej na to. 
Zabrała tylko papiery i świadectwa swego towarzy­
sza. P rzypuszczaia, że miała wspólników w  okolicy 
Nantes. P<xiane przez nią nazwisko w hotelu okazał0 ; 
się zmyślonem. , , '

Prenumeratę na „Słowa Polskie"
przyjmuje Administracja 
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la b o ż e ń s tw o  ża ło b n e
za spokój duszyi

Sdmun&a Bied la
odbędzie się

pon?er%ta{Bk dnia 23 sierpnia jako w 
czuidiSą r&iizniiSĘ śmierci o godz. 1 0  rano 

w  kościele Archikafedra!nym. 
A a  k f6  e inna z  dziećmi krewnych, 

kołegdw i znajomych zaprasza- 4 0 4 0

O C Ł O S Z E M I A .
ila ttiunaiopia w śródmieściu, jedenaście dużych sal 1 
UW W|llajB(*l(l pokoje z kuchnią. Oferty wnosić Adm1!1 
stracja Słowa Polskiego A. P. 4°
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Poszukujemy od za ra z do naszego biur*

elektrotechnika .
biegłego rysowniKa, posiadającego pewną praKtykę

z podaniem pensji, oopisami świadectw i fotogr. ^

SpółK a a k c y jn e  fa b ry k i  w a g o n ó w  „W aP ®
w Ostrowie (Pozn.) ^

Red<iktor odpowiecUiaiay: Stanisław Biegą. Z drukarni ,,Slowa fo lsk iega" pod zarządem W iljełn? Antoniego Skrzyczyósióoc0,


